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D Z W O N E K

DO BRACI I SIÓSTR III ZAKONU 
Ś .  0 .  F R A N C ISZ K A  SER A FIC K IE G O .

W kościele pod wezwaniem św. Józefa , Sióstr 
Bernardynek III Zakonu od pokuty ś. O. Franciszka 
Serafickiego, Adoracyi nieustającej Najświętszego 
Sakramentu w Krakowie,

dnia  4 sierpnia  b. r. o godzinie .9 rano od­
praw i się Msza św. przed Najśw iętszym  S a kra ­
mentem o błogosławieństwo i na  intenrye Braci 
i Sióstr III Zakonu św. O. Franciszka Serafickiego 
żyjących, a o wieczny odpoczynek zmarłym w Ter- 
cyarstwie,

codziennie przez m iesiąc sierpień o godzinie 
7 wieczór odmawiać się będzie przed Najświętszym 
Sakramentem Zdrow aś M arya  o błogosławieństwo 
i na intencye Braci i Sióstr III Zakonu ś. O. Fran­
ciszka Serafickiego, i Zdrowaś M arya  za dusze 
zmarłych w Tercyarstwie,

w końcu nabożeństwa błogosławieństwo N ajśw . 
Sakramentem.

Bracia i Siostry Tercyarze!
Kiedy za nas modlić się będą, kto zechce niech 

się wtenczas modli, jak  może, głosem, myślą, lub 
westchnieniem: czy w kościele, czy to w domu, czy 
przy pracy umyslowćj, czy przy ciężkićj recznej 
pracy w gospodarstwie, wc warsztacie albo w hucie, 
czy na roli, czy w kopalni, czy w fabryce, czy 
przy domu, czy przy handlu, czy przy wojsku; 
módlmy się! módlmy! a w górę serca w miłości 
i pokorze, kiedy nas błogosławić będzie Bóg-Czło­
wiek w Najświętszym Sakramencie utajony.
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Odpis. Nr. 203/ep.

B I S K U P  K R A K O W S K I
Wskutek podania wniesionego przez Prze­

łożonych Zakonów św. Franciszka, do któ­
rych przewodnictwo Tercyarstwa św. Fran­
ciszka należy, ośw iadczam y, że za 
Organ T ercyarstw a uznajem y p i­
sem ko przez Zakonników reg u ły  
św. F ran ciszka  w ydaw ane p. t. 
D zwonek  / / /  Z akonu  Ś. O. A ' .  F run-  
c i* zk a  S e r a fic k ie g o ; — Nasze impri­
matur udzielane pisemku pod tytułem: „Echo 
111. Zakonu S ■ 0. Franciszka“ wychodzą­
cemu, nie daje mu charakteru organu Tercy­
arstwa, uznaje tylko, że w pisemku tern nic 
nie masz przeciw wierze św. i obyczajności 
zawartego. Organem Zakonu może być tylko 
pismo wydawane przez Dyrektorów III Za­
konu postanowionych przez właściwą władzę, 
a takim organem jest wyż wspomniany p. t. 
„D z w o n e k któremu dajemy Nasze błogosła­
wieństwo pasterskie, — aby przezeń chwała 
Boża ku zbawieniu wiernych rozszerzaną była.

Kraków 13 lipca 1885.
y  ĆHCun

Do
W . O. PIUSA MIANOWSKIEGO 

Z. Ś. O. F . Óbs.
w Krakowie.
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3>o ®IV. O. S im a  9 K i a n o  Kwttiecj,o
w ydaw cy i odpowiedziąlnego redaktora 
Dzwonka I I I  Zak. św. Franciszka Seraf. 
w Krakowie — klaszt. 0 0 .  Bernardynów :

Przychylając się do prośby Nam pod dniem 
20 czerwca b. r. przedłożonej, udzielamy ni- 
niejszem tak  Wielebności Waszej jak  i wszyst­
kim w skład Eedakcyi „Dzwonka III Zakonu 
św. Franciszka Serafickiego “ wchodzącym 1 
kapłanom Arcypasterskie błogosławieństwo \ 
Nasze, życząc z całego serca, aby zamierzone 
wydawnictwo pisemka rzeczonego, jak  nąj- j 
obfitsze plony przyniosło w sercach czytelni-1 
ków onegoż — przyczem oznajmiamy, iż ró­
wnocześnie polecan\y Duchowieństwu N asze-1 
mu, by się rozpowszechnieniem pisemka tego i  

między ludem sobie powierzonym gorliwie 
zająć zechciało.

Od Ordynaryatu Metrop. obrz. łać.
Lwów dnia 26 czerwca 1885 r.

Mosiny.

Najprzewielebniejszy Ksiądz Arcybiskup 
Lwowski ob. orni. przesyła prenumeratę na 
wydawnictwo „Dzwonka11 i calem sercem po- 
bożuemu dziełu błogosławi.

Lwów dnia 26 czerwca 1885 r.
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Patron na miesiąc Sierpień.

Św. R o c h  w y z n a w c a  (16 sierpnia).

Francya jest ziemską ojczyzną św. Rocha, 
wyznawcy, Tercyarza zak. św. 0 . Franciszka, 
a Jan  i Libera, wzorowi chrześcijanie, a za- 

J  cni i bogaci księstwo Pesulanu rodzicami tego 
wielkiego patrona od morowego powietrza 
i chorób różnych.

Jak  Samuel , św. Jan  Chrzciciel i Najśw. 
Panna M arya, jest i Roch św. dziecięciem 
długiemi i wytrwałemi modlitwami wypro- 

| szony, a urodził się pod koniec X III wieku 
w mieście Montpellier (cz. Mąpelie).

Czerwony krzyż na piersiach dziecięcia po­
witego obaczyłą matka, więc rozradowało się 
jej serce na widok tego znamienia świętego, 
osądziła bowiem, że Bóg do wielkich rzeczy 
wybrał i naznaczył sobie jej syna. Z krzyżem 
od dni niemowlęcych na drogę krzyża wstą­
pił Roch św.; we środy i w piątki raz tylko 
ssał pierś macierzyńską, w piątym roku życia 
bardzo już był trapił ciało i zmysły swoje, 
a w 12 roku wieku swego zupełnie się po­
święcił Bogu, i jak  dojrzały w szkole Chry­
stusowej uczeń, uczynki miłosierdzia spełniał; 
jałmużny rozdawał hojne, jak  anioł miłości 
ckrześ. wyszukiwał chorych i sam im z mi-1 
łością usługiwał.

Igr ________________________ *"EtsWi*
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W dwudziestym roku życia stracił święty 
Roch rodziców, więc jako jedynak stał sic 
dziedzicem zaszczytów i chwały swych przod­
ków, a zarazem właścicielem ogromnego ro­
dzicielskiego majątku. Z okoła miękkie, słod­
kie podnoszą się głosy do bogatych młodzień­
ców : daj nam serce swoje, na każdym kroku 
zdradliwe znajduje młodzieniec bogaty sidła 
i ponęty, a najwięcój pokus w własnem swem 
uczuje łonie, ale po nad to wszystko mo­
cniejszym był dla młodzieńca Rocha św. głos 
Pana Jezu sa : Synu daj mnie serce swoje. 
Czyste dziewicze serce przyjęło z bogactwy 
ojcowskiemi także ostatnią ojcowską radę: 
„Synu m ój, wedle możności swój wspieraj 
ubogich, a bądź przekonany, że, jeśli wielkich 
dostatków, jakie ci zostawiam, użyjesz na 
uczynki miłosierdzia, ściągniesz na siebie 
łaski boskie i błogosławieństwo ludzkie.1' 
W godzinie rozmyślania zadrżało mu serce 
ogniem niebieskim na czytane słowa P. Je­
zusa: Przedaj, co masz i daj ubogim. Mat. 
X IX . 21.

Sprzedał większą część dóbr swoich, resztę 
oddał w zarząd wujowi swemu, pieniądze roz­
rzucił między ubogich, a sam w odzieniu 
pielgrzymiem, pieszo, o żebranym ehlebie, 
udał się do Rzymu.

Po drodze w granicach państwa kościel­
nego zatrzymał się w mieście Akwapendente, 
dowiedział się bowiem, że tu wybuchła mo-
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rowa zaraza. N atychm iast poszukał głównego 
szp ita la , z trudnością dostał się do jego 
w nętrza napełnionego m nóstwem chorych, 
każdego chorego odwiedził, krzyżem  świętym  
przeżegnał i w szystkich bez w yjątku  uzdrowił.

U cieka przed chw ałą ludzi wdzięcznych, 
a spieszy do K azeny w  L om bardyi, bo tam  
m orowe powietrze poczęło się szerzyć, z po­
mocą B oską uśm ierzył znakiem  krzyża zara ­
zę, ludziom zdrowie wyprosił, a  udał się do 
Rzymu, gdzie śm iertelna dżum a w ybuchła; 
uzdrowił najprzód k ardynała  B ry tan ika zna­
kiem  krzyża św. na czole położonego, k tóry  
już uzdrowionemu na zaw sze pozostał wi- 

| docznym, ja k  w ielkiego cudu pam iątka.
N a wieść zarazy opuszczał wszystko, z m iej­

sca na  miejsce się przenosił, po całych dniach 
i nocach żegnał w szystkich zapowietrzonych 
znakiem  zbawienia i w szystkich uzdraw iał, 

j  M iasta Medyolan, M ont-erat, księstw a M an - 1 

tuy, Modeny i Parm y i w iele innych m iaste- J 
czek i w iosek zaw dzięczają św. Rochowi, jako  

I  Aniołowi miłości z N ieba zesłanem u, uwol- j  
nienie od straszliwój zarazy.

W  m ieście P lezancy i, gdzie ze straszną i 
siłą  upornie się trzym ała zaraza, także uzdro­
wił w szystkich zwyczajem  sw oim , ale sam, 
uprzedzony głosem bożym , tą  zarazą został 
dotknięty. W yrzucony ze szpitala i z m iasta 
dopelzał się do la su , a  cierpiąc bardzo, P. 
Jezusowi się polecił. W  braku  ludzkićj opieki,
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osłonił św. młodzieńca niebieski obłok, obok 
niego wytrysnął zdrój wody, do tego czasu 
tryskający; ■— napił się Święty i obmył j  

wrzód morowy na lewej stronie piersi, doznał 
ulgi, ale nie mógł wrócić do miasta. Pies 
żywił długo Rocha św., póżnićj niejaki Gotard 
przebywał w jego tow arzystw ie; ale znowu 
wyleczony już Roch św. udał się do nie­
wdzięcznego miasta Plezancyi z pomocą krzy­
ża, bo ponownie tam zaraza wybuchła.

Z rozkazu Bożego opuścił wnet Italię, gdzie 
sława jego śjviętości i cudotwórczości się 
zbytnio rozszerzyła, i puścił się ku swemu 
miastu rodzinnemu.

W wiosce pewnój, dawnićj do dziedzictwa 
jego należącój, wstąpił Roch św. w podartem ; 
odzieniu do kościoła. Mieszkańcy zagrożeni j 
wojną, myśleli, że to szpieg nieprzyjacielski, j  

więc go schwycili, związanego odprowadzili ] 
do Mąpelie i stawili przed wielkorządcą mia­
sta, który go do więzienia wtrącić rozkazał. 
Wiele bardzo cierpiał Roch św. w ciemnój, 
wilgotnej piwnicy, nad głód i udręczenie cięż- 
szem było to, że cierpiał w mieście rodzin- 
nern, którem mógł zarządzać; — a jeszcze 
dotkliwszą była męczarnia, że wielkorządcą 
był jego własny stryj. Nie dał się jednak 
złamać cierpieniami mężny żołnierz Chrystu­
sów, ani się poznać nie d a ł , cierpiał dla 
Chrystusa za siebie i za tych , których ze j 
szponów śmierci wyrywał.

wt  <@i
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M ając objaw ienie, że w krótce z więzów l 

ciała uwolnionym zostanie, poprosił o ŚŚ. Sa- 
kram enta. Na przybycie k ap łana  w ielką j a ­
snością napełniło się w ięzien ie , a  dziwna 
promienność oczu św. Rocha była znakiem  
rozpalonego m iłością serca jego . Po przy­
jęciu  ŚS. Sakram entów  zachorował nasz 
święty, a  we śnie usłyszał g ło s: „Za chwi­
lę poniosę duszę tw oją na łono Ojca M o­

jego  , — proś innie jeszcze o co chcesz, a 
uczynię ci.“

Prosił tedy  Św ięty o miłosierdzie dla siebie 
i o tę  ła sk ę  dla ludzi, aby wszyscy, którzy 
w  zarazach jego przyczyny wzywać będą, od 
zarazy uwolnieni byli. Leżąc na ziemi, zasnął 
spokojnie z oczyma w górę utkw ionem i, a 
było to w r. 1327. Znowu światłość napeł­
n iła  więzienie, s trażn ik  zdziwiony wszedłszy 
znalazł przy głowie i nogach zapalone lampy, 
a  w śród lam p tabliczkę drew nianą z nap isem : 
którzy morowem powietrzem  dotknięci, wzy­
wać będą przyczyny Rocha, w yratow ani będą 
z tej ciężkiej choroby.

Poznane ciało Św iętego z w ielką czcią po- J  

: chowano, a  wuj św. Rocha w ystaw ił później 
na cześć Jego  kościół, do którego święte 
zwłoki przeniesiono.

Cześć Jego  rozpowszechniła się szczególnie 
od r. 1414, k iedy  m iasto K onstancya, gdzie 
w łaśnie Sobór powszechny się odbywał, do- j  
tkn ięte  morowem pow ietrzem , za przyczyną

§ 3>------------- ------- — -------------------------------------------- -<§■$!
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I św. Rocha od śmiertelnej klęski uwolnionem 
zostało.

Oto wam bracia i siostry II I  Zakonu przy­
kład dajemy. Roch św. opuścił wszystko i 
opuścił siebie; rozpalił serce swe miłością 
bliźniego, — a tyle tysięcy razy za braci 
swych życie daw ał, ile chorych uzdrowił, 

i A gdy Bóg zażądał ofiary opuszczenia, nie­
wdzięczności, wzgardy, więzienia, i to oclio- 
tnem sercem zniósł dla P. Jezusa w cichości 
i pokorze.

Służcież i wy chorym wszystkim, bo we 
i  wszystkich Jezusowi służycie. Dziwujcie się 
| mocy krzyża z m iłością, ufnością i wiarą 
używanego. W brewiarzach kapł. zakonu św. 
Franciszka jest krótka antyfona do św. Rocha, 
którą we wspólnych modlitwach codziennie 
zakonnicy odm aw iają, a po większych kla­
sztorach codziennie odśpiew ują, — tak ona 
w przekładzie brzm i:

Rochu święty sławny urodzeniem 
Pozdrawiamy Ciebie.

Krzyża świętem naznaczon znamieniem 
Ratuj nas w potrzebie.

Zwiedzałeś kraje, miasta i sioła 
Zarazą dotknięte:

Wnet straszne ciosy, jak ręki Anioła 
Dotknięciem odjęte.
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Sławim Ciebie miłości Aniele,
Ogniem zaw ołany;

Bóg miłośeiw w twojem wielkiem dziele, 
Pomagaj wzywany.

Módl się za nami św. Rochu
Abyśmy się stali godnymi obietnic Chrystusowych.

Módlmy się.
Boże, któryś błogosławionemu Kochowi 

przez Anioła Twego, tablicę mu przynoszą­
cego, przyobiecał, że kto jego przyczyny 
wzywać będzie, żadnem inorowem powietrzem 
dotknięty nie zostanie, — daj pokornie pro­
simy, abyśmy pamiątkę jego pobożnie obcho­
dząc, przez modlitwy jego i zasługi, od za­
razy ciała i duszy uwolnieni byli, przez Chry­
stusa Pana naszego. Amen.

N a u k a  w i a r y  i o b y c z a j ó w .

Wierzę w Boga, Ojca wszechmogącego. 
Te pierwsze słowa Składu Apostolskiego nie­
chaj w tym miesiącu zajmą umysły i serca | 
ukochanych w Panu braci i sióstr naszych.

Wierzę t. j. zapraw dę uznaję; nie widzę, 
nie mam wiedzy, nie dotykam się, często nie ]
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rozumie, nie pojmuję, nie zgłębiam, — a wierzę. 
Z opowiadania przez słuchanie światło du­
chowe promieniem jasnym rozum mój oświe­
ciło, jasny grot prawdy niebieskiej w sercu 
mi utkwił; rozkosz czuję w sercu, cichą 
głęboką rozkosz, że mi dano uczestnictwo 
tajemnic niebieskich; rozumowi niesprzeci- 
w iają się wielkie prawdy, rozkoszuje rozum, 
że z łaski, więc darmo, łatwo, więc bez trudu 
znajduje prawdy, którychby sam nigdy nie 
dosięgną]. Wierzę, bo podaje mi te prawdy 
nie człowiek, rde prorok, nie anioł, ale Syn 
Boży Sam usty swemi boskiemi i usty Ko­
ścioła swego. Z ufnością i w pokorze rozumu 
swego przyjmuję, co z Boga jest, wierzę, że 
jest Bóg.

Świadczy król Dawid w Ps. 1.3, w. 1.:

mowę Bożą słyszeli? Głupiec ma być powagą 
i nauczycielem? Mowa boża wzruszyła w sercu 
i obudziła najczystsze uczucia, — mowa głup- j  
ca, jeż li ją  kto przyjmie, nizkie ziemskie 

: cielesne obudzą żądze; — podwyższa i u z a - ' 
; cnia nas mowa boża, przygnębia, poniża : 
1 i oziębia ludzkie serca mowa głupca, że n ie ! 
ina Boga.

A rozum ludzki czy olśniewa, opromienia 
mowa głupca; mądrość ludzka to światło, 
które szerzy ciemności, a głupota ludzka

m )
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sama w sobie ciemnością, jakże może roz- 

I  szerząc jasności. Ludzie niektórzy, filozofami 
zwani, z jawiićj lub ukrytej pychy rozumu 
nie chcą przyjąć prawdy, że Bóg je s t, ale 
chcą dojść do tej prawdy pracą umysłu, nie 
dojdą nigdy. Mocną bowiem zasadą przez 

j  Ojców św. wyrzeczoną a wiekami ugrunto- 
1 waną je s t: uwierz, a zrozumiesz, — a Paweł 
' św. uczy: Przystępującemu do Boga potrzeba 

!  wierzyć, że jest.  Hebr. XI. 6.
A któż jest Bóg? W samych słowach 

artykułu Składu Ap. odpowiedź na to pytanie. 
Bóg, jest Ojcem wszechmogącym, Stworzy- 

i cieleni Nieba i ziemi. Katechizm odpowiada 
znowu: Bóg jest istotą z siebie samej naj- 

j  doskonalszą. Ta ostatnia ogólniejsza odpo­
wiedź mieści w sobie pierwszą. Ale inna jest 
jeszcze, a usty samego Boga wypowiedziana, 
w księdze Mojżesza napisana, odpowiedź na 
pytanie: kto jest Bóg? J e ili  zapytają  mnie, 
rzekł Mojżesz do Boga, które jes t Im ię Jego?

I  coż im powiem. R zek i Bóg do Mojżesza:
I  Jam  jest, którym jest.  Exod III. 14.

Bóg Zastępów, Eloim, Adonai, Sabaotli 
I Jehowa, sam o Sobie mówi, o Swćj istocie,1 
o Swćj naturze i o Swych własnościach 
świadczy słow y: Jam  jest, którym jest.

Więc Bóg jedyną  istotą, która jes t  sama 
z siebie i sama przez siebie. Wszystko co j  

ma, sam z siebie m a ; — wszystko co m oże,, 
sam z siebie może Bóg. Nikt więcćj nie jest I
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ji nic więcćj nie jest, jed en  Bóg tylko je s t ,— 
a  wszystko co oprócz Boga z Boga m a, co 
ma, od Boga też m a istnienie swoje.

Ja m  je s t , którym  je s t. Nie mówi P. Bóg 
byłem, jestem  i będę. Oto istota bez początku 
bez końca, dla Boga nie m a czasu — jed n a  
niezm ierna wieczność bez przeszłości, bez 
przyszłości, w szystka teraźniejsza.

Ja m  je s t , k tórym  je s t. Był c z a s , że nie 
było Nieba, Aniołów nie było, ziemi nie było 
od początku ani ludzi, — Niebo i ziem ia prze­
m iną, i nowe będą niebiosa, a Bóg je s t je d e n — 
zaw sze, — niezm ienny. Z  N iego , przezeń  
i  w N im  je s t  wszystko  Rom XI. 36. On sam 
w szystkiego początkiem , rodzicem — Ojcem.

W ięc też mówimy w ierzę w Boga Ojca.
N a u k a  o b y c z a j  ów. Myślmy często i co­

dziennie i każdej chwili a  na każdem  m iej­
scu o Bogu, że je s t ,  że je s t wszechmocnym 
stworzycielem  w szystkiego i nas samych. 
Myśli tak ie  utrzym yw ać będą serca nasze 
w zbawiennćj pokorze, a  coraz lepićj zro­
zumiemy, że sami ze siebie niczem jesteśm y, 
i nic z siebie sam ych nie mamy, a nic sami 
z siebie niemożemy.

(D alszy ciąg nastąpi).



Roz mowa d uchowna
Ojca Kreseentego K apucyna z Janem  
stolarzem , o trzecim Zakonie św iętego 

Ojca F ranciszka Serafickiego.
(Ciąg dalszy. — Patrz N r 1 „Dzwonka" z r. b.)

Jan. Niech będzie pochwalony Jezus C hry-' 
s tu s!

0. K. Na wieki wieków. Amen. Wiesz już 
kochany Janie, że Św. 0 . Franciszek wybrany 
od Boga, aby podżwignąć upadający świat 
pod tylu występkami, był Założycielem III 
Zakonu; i że właśnie rozpoczął swoje dzieło, 
naprawy świata zepsowanego wtedy, gdy złe 
wzięło górę nad dobróm, a ludzkość zapo­
mniała o Bogu Stwórcy swoim. Nadto cieszę 
się, że już tak wiele pięknych rzeczy dowie­
działeś się o Św. O. Franciszku i o jego III 
Zakonie. W dzisiejszej rozmowie również 
spodziewam się , że znowu dowiesz się coś 
nowego. Lecz może jeszcze dotąd wszystkiego 
dobrze niezrozumiałeś, albo może sam masz 
ochotę o co się zapytać?

Jan. Proszę, by mi Duchowny Ojciec ze­
chciał dzisiaj powiedzieć, jak ie  to osobliwsze 
korzyści przynosi III Zakon Św. O. Franciszka 
swym członkom?

*•>
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1 O. K. Bardzo wybornie kochany Janie j  

z Twojej strony, że takie zadałeś mi pytanie; 
bo właśnie, chcąc dobrze poznać III Zakon, 
trzeba w szczególności zastanowić się nad 
korzyściami jego. Oto, gdyby Tercyarze do­
brze poznawali te liczne, a tak wielkie ko­
rzyści, jakie się odnosi w III Zakonie, mi- j  

mowoli obudziłaby się w ich sercach gorąca 
miłość wraz z wielką wdzięcznością ku ich \ 
Patryarsze.

Lecz wracając do rzeczy, powiem ci mój 
[ Janie, że tak dzisiejszą naszą rozmowę, jak  
i kilka następnych, poświęcimy właśnie tym 
duchownym korzyściom, których uczestnikiem 
staje się każdy Tercyarz, jeżeli ile możności 
stara się wiernie wypełniać swre obowiązki 
względem drugich i względem siebie samego, j  

Bo wiedz o tern, że bynajmniej nie można 
I utrzymywać, jakoby wystarczającem już zu-1 
pełnie było zapisać się tylko do Tercyarstwa 
i aby już tćm samóm mieć pewność, że się 
będzie korzystać ze wszystkich łask  i przy­
wilejów nadanych temu Zakonowi, nadto 
potrzeba koniecznie i ze swojej strony o to 
się starać. Objaśnię ci to innóm porównaniem. 
Katechizm nas uczy, że Sakrament Chrztu 
jest najpotrzebniejszym Sakramentem, ponie­
waż bez chrztu nikt, a nawet żadne dziecię |

I zbawionóm być nie może. Czytamy bowiem i 
i w Ewangelii św. Jana: „Zaprawdę, zaprawdę 

j  powiadam c i : [słowa Chrystusa] Jeżeli się j

  ,  --------------------
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kto  nie odrodzi z wody i z D ucha Świętego, 
nie może wnijść do K rólestw a niebieskiego 
(III. 5). Ale mimo to, nie w ynika z tąd , j a ­
koby już ten, kto je s t ochrzczonym, przez to 
samo dostał się do N ieba, bo chrzest jest 
ty lko w arunkiem  do tego.

Celem naszym  jedynym  na ziemi powinno | 
być uświątobliw ienie nasze. Uświątobliwienie 
to czyli poświęcenie nasze je s t osobistóm 
przywłaszczeniem  owoców odkupienia czyli i 
zasług Chrystusa Pana. T ak  odkupienie ja k  

J  i poświęcenie nasze pochodzą od B oga, ale |
' zachodzi pom iędzy niemi ta  różnica, że Bóg 
zdziałał odkupienie nasze bez n a s , poświę- 

j cenie atoli nasze bez nas dokonanóm  być nie 
m oże; bo ja k  pięknie o tern w yraża się św. 
A ugustyn Doktor Kościoła: „Bóg, k tóry  cię 
stw orzył bez ciebie, nieuspraw iedliw i cię bez 
c ieb ie ; stworzył cię bez twćj wiedzy, ale 
uspraw iedliw i cię tylko za tw oją w olą.“

Otóż pow tarzam  Ci raz jeszcze , aby  ko­
rzystać z ła sk  i przyw ilejów  III  Zakonu, 
trzeba i • z naszćj strony o to się starać.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.
Ja n . Na w ieki wieków. Amen.

 o -  —



ROZMYŚLANIA O EUCHARYSTYI
(Ciąg dalszy. — Patrz , ,Dzwonek" N r 1)

Pan Jezus w Najśw. S akram encie  przynosi 
nam pokój.

Pan Jezus jak  niegdyś król Aswerus wy- 
I daje wielką ucztę, na którą zaprasza wszyst- 
j  kie osoby ze swego obszernego królestwa.

T a prawdziwie królewska uczta nie ogra­
nicza się na kilka dni, jak  owego króla per- 

I skiego, ale ma trwać aż do skończenia świata. 
Jezus podaje swym gościom chleb anielski, 
upaja ich cudownem winem , rodzącem czy­
stość i dającem zakosztować rozkoszy pokoju, 
które tylko ten pojmie, co ich sam miał 
szczęście doświadczyć. Wszyscy są wezwani 
na ucztę, ale chcąc się na niój znajdować, 
trzeba mieć godową szatę niewinności. Pokój 
z Bogiem, z bliźnim i z sobą samym, oto 
strój, jak i powinien nas zdobić, gdy przystę­
pujemy do stołu Króla królów. Jeżeli Pan 
Jezus wymaga po nas spokoju duszy, gdy 
się do Niego zbliżamy, to czyż to nie własne 
nasze w tern dobro? W szak pokój duszy i 
sumienia jest jedynem , rzeczywistem szczę­
ściem. Z pokojem duszy znosi się przeciwno­
ści, umacnia się w niesieniu krzyża, bez poko­
ju nie ma nigdzie szczęścia. Spróbujcie, jeżeli 
możecie na głowę jednego człowieka zwalić



r  ~ ~ ~ . . . ,-------------  **I w szystk ie  cierpienia całego św iata, pozbawcie  
'g o  w szystk ich  pociech w  ży c iu , odbierzcie! 
mu rodziców, przyjaciół, zdrowie, m a ją tek ; 
w szystko to niczem , jeże li ma pokój duszy, I 
jeśli czyste sum ienie nic mu nie wyrzuca — 
to 011 je s t  szczęśliw ym , jego  dusza podniesie j 
się prędko z pod ciężaru boleści, a rzucając 
okiem  pogardy na św iat cały, w zniesie go'ku  

| Niebu liłyszczące mu nieśm iertelną nadzieją.
A przeciwnie dajcie jakiem u człow iekow i 

I w szystk ie ra d o śc i, w szystk ie  pociechy do­
czesne, otoczcie go sław ą, nasyćcie bogactwem  

i i  rozkoszą , jeże li stracił pokój duszy, jeże li 
jad  zgryzot pali i pożera jeg o  serce —  w tedy | 
te w szystk ie radości uczynią go nieczułym , 
w szędzie sm utek zachmurzać będzie jego  

I czoło. Ach, bo uśm iech praw dziw ego szczęścia  
; nie ukaże się  na ustach w y stęp n eg o , wśród  
najśw ietniejszych zabaw, często oczy jeg o  | 
zaleją się łzam i. T ak zaprawdę p ok ój, to 
dziedzictw o dzieci bożych jest najw iększem  
naszem  szczęściem . P. Jezus przychodząc do 
nas, do tego padołu płaczu, ogłosił ten pokój 
ludziom  przez cherubinów niebieskich, później 
zostaw iał go Apostołom , a w stępując do N ie-1 
ba i żegnając ukochanych sw oich , dał im | 
pokój, jako jed yn y  sp adek, który m ógł 
dziatkom sw ym  pozostawić.

A le ten pokój nie jest to pokój św iata — ' 
j p ierw szy jest udziałem  dusz szlachetnych, a I 
j drugi nikczem nych; prawda, że P. Jezus jest j
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Bogiem pokoju, ale jest oraz i Bogiem wal­

czący ch , a pokoju swego użyćza tylko tym, 
którzy zwyciężyli świat i siebie, l ’an Jezus 

i obiecuje im pokój jedynie pod tym warun­
kiem. Patrzcie jak  On sam wstąpił w szranki, 
w których każdy z nas ma walczyć. Widzimy 
Go zwycięzcą, ale skąpanego we krwi własnej,
P. Jezus umiera, ale Jego ręce przebite przy­
ciągają do skrwawionego krzyża pokonanych 
nieprzyjaciół, Jego ostatni wyraz ogłasza Je 
go zwycięztwo, Jego ostatnie westchnienie 
jest jakby kanałem łączącym Niebo z ziemią 
i przynoszącym winowajcy przebaczenie i mi­
łość Boga.

Bracia i współdziedzice Jezusa, On nam 
daje pokój, ale jeżeli chcemy z niego ko­
rzystać i cieszyć się tym nieoszacowanym 
skarbem, trzeba walczyć, trzeba się zwycię­
żać. Pokój przystoi tylko zwycięzcom, du­
szom silnym i szlachetnym, które umieją za­
dać sobie gwałt i wznieść się nad samych 
siebie. Jesteśmy słabi to prawda, szczególniej 
wtedy, kiedy potrzeba walczyć z w.łasnem 
"aszem sercem, oprzeć się najponętniejszym 
pokusom, pokonywać namiętności, które nas 
zachwycają i które my kochamy; ale jeżeli i 
sami z siebie nic nie możemy, to wszystko 

. możemy w Jezusie Chrystusie, wszystko z J e ­
go laską, a tej lask i'n ie  odmawia nikomu, 

f kto tylko o nią prosi z pokorą i ufnością. 
Ktokolwiek jesteśmy, jakkolwiek wielką jest

I ijł-r   #1
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nasza słabość i nędza, idźmy do Jezusa, do
tego Króla pełnego dobroci, który nas ocze­
kuje na tronie swojćj miłości, a bądźmy 
pewni, źe da nam mocy do zwalczenia nie- 
przyjaciół, odwagi do walki i pokoju po 

1 otrzymanem zwycięztwie.
Pójdź biedny grzeszniku — ukryj swój 

j wstyd w cieniu przybytku Boga, który obie- 
j  cuje przebaczenie i pokój sercu skruszonemu 
I i upokorzonemu. Nie lękaj się —  niech łzy 
twoje płyną z żalu nad utraconą niewinnością, 
nad tymi dniami, w których żyłeś bez mi­
łości Boga, płacz, ale ufaj. Spojrzyj na krzyż 
wznoszący się nad przybytkiem, miłosierdzie 
otacza go z jednój i drugićj strony, przeba­
czenie i pokój płyną z niego ciągle, jakby 
z dwóch niewyczerpanych źródeł' Z najwyż­
szą ufnością pokaż boskiemu swemu leka­
rzowi straszny wrzód, który okrył twą duszę, 
a wkrótce boska Jego ręka wyciągnie sio 
nad tobą i uleczy cię.

Spojrzy On na ciebie okiem litości i powie 
ci słodkim głosem: „Ufaj synu, w iara twoja 
i łzy uzdrowiły cię.“ Ukaż się kapłanowi, 
jego ręka gotowa cię rozgrzeszyć; On obmyje 
w krwi mojej zbrudzoną szatę niewinności 
i przyjdziesz zasiąść do stołu świętego, gdzie 

l ci aniołowie przygotowali miejsce, a Ja  spie- 
szę się dać ci pocałunek pokoju.

Pójdź spocząć u stóp ołtarzy zbłąkana 
| owieczko. Niestety! myślałaś, źe znajdziesz

*►------------ 4



Szczęście i pokój zdała od twego pasterza, i 
a znalazłaś próżność, pomięszanie i zgryzoty;! 
w idziałaś, jak  z twoicli świetnych nadziei 
kwiat za kwiatem opadał, a przyszłość twoja, 
którą ci młodość w tak jasnych wystawiała 
kolorach, w rzeczywistości przyniosła ci samą 
gorycz i holeść.

(Dalszy ciąg nastąpi).

 o--------

Wia d o mo ś c i  k o ś c i e l n e  i z a k o n n e .

Piszą nam z K rakow a:

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
W ielebny Ojcze R edaktorze!

Kiedy odezwał się „Dzwonek4* III Zakonu 
8. O. Franciszka Serafickiego, bardzo ura­
dowały się serca szczerze miłujących Zakony, 
a tern więcój, że w skład Redakcyi wchodzą 
Czcigodni Ojcowie z wszystkich czterech 
Zakonów św. Patryarchy Franciszka Sera­
fickiego. — Wiemy, że „Dzwonek4* będzie 
powoływał do pracy około dobra duszy, 
umoralnienia życia, wzbogacenia umysłu i do 
modlitwy i chętnie będziemy się starać przy 
łasce Bożćj, ażeby nawoływanie „Dzwonka4* 
spożytkować. . . .

Pragnąc, abyśmy mieć mogli jak  najwięcój 
łaski Bożćj, którą obficie sprowadza Ofiara

—    ---------------------
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Mszy św. i modlitwa, proszę uprzejmie, aby
„ Dzwonek “ rozniósł następujące uwiado-'
mienie.

W Krakowie, w kościele pod wezwaniem j 
św. Józefa, należącym do klasztoru Sióstr 
Bernardynek III Zakonu od pokuty S. O. 
Franciszka Serafickiego (żyjących w klau- 

!  zurze), Adoracyi nieustającój Najśw. Sakra- j  

Imentu odprawiać się będzie:
I 1. Dnia 4, jako data dnia błogosławionej j  

śmierci św. Ojca Franciszka Serafickiego, 
każdego miesiąca Msza św. albo Wotywa i 

przed Najświętszym Sakramentem, za wsta­
wieniem się Najświętszój Dziewicy Niepoka­
lanie poczętej Maryi, św. Józefa Oblubieńca 
N. Maryi Panny i św. Franciszka Serafickiego !
0 godzinie .9 —  0  błogosławieństwo i na In -1 
tencyą Braci i Sióstr III Zakonu św. O 
Franciszka Serafickiego, i o spokój duszy 
zmarłych w Tercyarstwie.

2. Każdego dnia, o godzinie 7 wieczór przy 
zakończeniu nabożeństwa Adoracyi, przed 
wystawionym Najśw. Sakramentem w Mon- 

[ strancyi, odmawiać będzie Kapłan pospół 
z ludem pobożnym licznie zgromadzającym 
się na wieczorne nabożeństwa, Zdrowaś Ma- 
rya o błogosławieństwo i na lntencyę Braci
1 Sióstr III Zakonu św. O. Franciszka Sera­
fickiego — a drugie Zdrowaś Marya za dusze 
zmarłych Braci i Sióstr III Zakonu Serafic-

j  kiego.



Na końcu nabożeństwa, codziennie Kaptan  j  

błogosławi Najśw. Sakramentem.
Wielebny Ojcze, chciej przypominać Bra­

ciom i Siostrom 111 Zakonu Serafickiego o 
powyższych nabożeństwach, ażeby w tym 
czasie, — kiedy odprawiać sic będzie Ofiara 
Mszy świętej i te nabożeństwa wieczorne, 

i  czy to będą w kościele, czy przy pracy umy­
słowej , czy przy ciężkiej ręcznej pracy 
przy warsztatach albo w hucie, czy na roli 
czy to w ziemi, w gospodarstwie, czy to 
w handlu, czy w fabryce, czy w podróży, czy 
przy domu, czy przy wojsku, mogli składać 
swoje Intencye, zwracać tam w duchu mo­
dlitwy myśli i serce, pokornie nachylić się 
lub przyklęknąć, kiedy Bóg-Człowiek uta­
jony w Najświętszym Sakramencie błogosła­
wić będzie.

Łącząc wyraz poważania, pozostaje uniżony 
Brat Zakonu św. Franciszka 

Bonifacy.

W Chełmnie  przez trzy dni Zielonych Świą­
tek, w czasie 40-godzinnego nabożeństwa odpra­
wiały się w kaplicy Sióstr Miłosierdzia roczne 
rekollekcye, w których około 160 Tercyarek 
udział brało. WKs. Okoniewski z całem po­
święceniem się codziennie po dwie nauki 
ufiewał. W pierwsze święto po nauce po po­
łudniu udzielono wszystkim obecnym absolucyi 
generalnej— a w trzecie rano Komunię  s.—



a po południu na zakończenie rekollekcyi i 
40-godzinnego nabożeństwa Papieskiego B ło­
gosławieństwa. W tym czasie przyjęto do 
III Zakonu 11 osób, a 19 uczyniło profesyą.

Podnieść tu należy bezprzykładne poświę- 
cenie niektórych osób, biorących udział w re- 
kollckcyach.

Jedna o 3 mile z domu oddalona, o trzy-; 
J  mawszy w pierwszym zaraz dniu wiadomość 
o śmiertelnem zachorowaniu syna swego, ode- j  

szła do domu. Sądzono, że już nie powróci 
więcćj. Tymczasem z wielkiem podziwieniem 
wszystkich zaraz nazajutrz ją  spostrzeżono, j  
Mówiła: synowi cokolwiek się polepszyło, 
a zatem czułam się obowiązaną powrócić, by 
dla duszy swojćj jakow ą korzyść odnieść. '

Dwom innym, także o 2 blisko mile odda­
lonym, doniesiono w drugie święto o śmierci 

J  syna i zięcia. Odeszły, lecz nazajutrz po po­
łudniu także wróciły, by być obecnemi na 
konkluzyi nabożeństwa, by tam przed wy­
stawionym P. Jezusem za nich się pomodlić. 
O można powiedzieć: miłość Boża nad śmierć \

\ mocniejsza.

W Gnieźnie w kościele św. Jerzego na 
zamku, ks. S. Gdeczyk na mocy udzielonćj 
mu władzy, przyjął do III Zak. św. O. N. 
Franciszka 12 osób.

W Krakowie. O. Tomasz Górski i O. Ksa- 
| wery Materna z Zakonu 0 0 .  Kapucynów



-  57 -

v  c

otrzymali przez ręce JE. Najprzew. ks. Biskupa 
1 krakowskiego dnia 21 czerwca ostatnie świę­
cenie kapłańskie, a w dniu 23 czerwca obaj 
młodzi kapłani w kościele swego zgroma- 

| dzenia odprawili prymicye i udzielali błogo- 
; sławieństwa.
1 Z powodu tego był skromny, cichy, a schlu­
dny kościółek 0 0 . Kapucynów cały ustrojony 
w wieńce i kwiaty. W czasie Mszy świętćj
2 wieńcami na rękacli asystowali kapłani pry- 
micyantom; rzewne akordy cichój muzyki i 
Ineśni kościelnych wspaniałe tony do łez 
"zruszały; wszyscy zdawali się wołać: O Pa- 
fryarcho ubogich, pomnóż liczbę Twoich w mi­
łości Chrystusowćj.

, Tenczynek wielkiem nabożeństwem pała ku 
sw. Ojcu Franciszkowi Serafickiemu i coraz 
Więcćj przybywa tam dzieci duchownych 
świętemu P atryarsze!

Zasiew ziarna ewangelicznego wielkie przy- i  

I uosi owoce. Wierne dzieci Chrystusa coraz 
I  )Vlęcćj oddychają pobożnością prawdziwą —  i  

Jodni drugich zachęcając dobremi przykładami, 
miotami i wspólną miłością. Tutaj dnia 30 

zerwca r. b. Wielebny O. Bernard Kapucyn 
, wrakowa przyjął 13 osób do trzeciego Za-1 

°nu gw Ojca Franciszka — Uroczystość ta 
.odpoczęła się śpiewem „Veni Creator Sj)iritus“ 

pjuższem do obecnych przemówieniem tegoż 
'|Ca’ kłdry przez dwa dni poprzednie miewał
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nauki konferencyjne stosowne dla T ercyarzy ,! 
przedstawiając im , co to jest trzeci Zakon, 
jak  się mają zachowywać. — Podczas nauk 
kościół był napełniony słuchaczami, była to 
bowiem stosowna pora dla nich ho dni 
świąteczne tj. 28 Niedziela i 29 święto ŚS. j 
Piotra i Pawła.

N e k r o l o g i a .
W miasteczku Lubartow ie  obok Lublina, 

w klasztorkir 0 0 .  Kapucynów, w którym 
i  przed 23 łaty jeszcze istniał bardzo ścisły 
Nowicyat, umarł ostatni Kapucyn, mieszkaniec 
tego klasztoru O. Faustyn Jarzembiuski d. 
14 maja ł>. r., mając lat OS. Pogrzeb pod 
przewodnictwem b. Administratora Dyecezyi 
Lubelsk. X. Koziebrodzkiego, odbył się d. 19 
maja, na który zjechało się Duchowieństwo 
całego Dekanatu, brat rodzony i zakonny O. 
Antonin Jarzembiński kapucyn z klasztoru 
Łomżyńskiego, i mnóstwo ludu wszelkiego I 
stanu i wyznań. Pochowano go na cmentarzu 
parafialnym, w grobie świeżo wymurowanym,! 
kosztem J\V. lir. z Kozłówki, zięcia .IW. 
Hr. Adamowój Potockićj z Krzeszowic. Nad 
grobem mówił X. Wikaryusz z Budna.

W  miasteczku KieferstadteJ na Szl. pr. 
zasnęła w Panu d. 10 czerwca b. r. siostra j



U '" ó
nasza III. Zakonu Marya w Zakonie Klara! 
Folwarczna.

Polećmy duszę ś. p. O. Faustyna i ś. p. 
S iostry  Klary Miłosierdziu Bożemu.

K. K. K.

Pro ś b y  do Boga
n a  m i e s i ą c  S i e r p i e ń .

Módlmy się, o módlmy się Bracia i Siostry 
Ul Zakonu św. Ojca naszego Franciszka Se­
rafickiego! wszystko to bowiem przyobiecane 
modlitwie zanoszonej w Imie Jezusa Chry­
stusa. Nie żałujmy chwilki na odmówienie 
jednego Zdrowaś Marya przy naznaczonej 
prośbie. Ta łączność serc — tylu Braci i 
Sióstr ożywionych duchem Serafickiego Patry- 
archy błaga jących Boga w jednej i tejże sa­
mej prośbie, stanie się miłą Bogu i może 
ubłaga Jego miłosierdzie, że wysłucha i da,
0 co Go prosić będziemy. A ile to pociechy, 
a ile nadziei wstępuje w serce, wiedząc, że 
na różnych i odległych miejscach modlą się 
Za nas, za nasze potrzeby, za naszych naj­
droższych. W tej ufności, że niepożalujeiny 
chwilki czasu, będzie „I)zwonek“ głosił na 
każdy dzień m iesiąca, jak ą  prośbę marny 
zanosić do Boga — w ten sposób:

fźo &| P i r   ;;<>
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W Innę Ojca f  i Syna i Ducha Sw. Amen.

W Trójcy Świętej jedyny Boże! Ubogiego 
Patryarchy Franciszka Serafickiego dziatki, 
błagają Ciebie przez Jezusa Chrystusa Syna 
Twego jednorodzonego Zbawiciela świata, za 
przyczyną Niepokalanej Dziewicy Maryi, św. 
Józefa, św. Rocha, i . . .  ('tuwymień Świętych 
i prośbę na dzień wyznaczoną, a potem 
odmów jedno Zdrowaś Maryja).

r  m r
1 S. S. Piotra w okowach, Swiątobl. Ma­

gdalena terc. O oswobodzenie Stolicy 
Apostolsk. od nieprzyjaciół i zdrowie Ojca 
św. Leona XIII.

2 N. N. P. Maryi Anielskiej, czyli święto 
Porcyunkuli. O błogosławieństwo Ich Emi- 
nencyj X. X. Kardynałom i na Ich in- 
tencye. Odpust zupełny. Można go tyle 
razy dostąpić, ile razy kto tego dnia ko­
ściół Zakonu św. O. Franciszka odwiedzi 
i modły odpustowe na intencyą Ojca św. 
odprawi.

3 P .  Znalezienie św. Szczepana bł. Jere­
miasza kp. terc. osobliwego czciciela M. B.
O błogosławieństwo Ich Excell. Najprzew. 
Arcybiskupom, Biskupom i na Ich in- 
tencye.

4 W. S. O. Dominika, bł. Franciszka terc.
O błogosławieństwo panującym i Ich ro­
dzinom ; (w Krakowie Msza św. na In- 
tencye Braci j, Sióstr III . Zakonu św. O.

& <fem   —  <sl i



Franciszka Serafickiego, w kościele Sióstr
Bernardynek, pod wezwaniem św. Józefa).

5 Ś. N . P. M aryi Śnież. hl. Bona - Donny 
pierw. terc. O błogosławieństwo w pracy 
pasterskiej Księżom Proboszczom i Wi- 
karyuszom.

j  6 C. Przemienienie Pańskie, Swiątob. M a­
gdaleny Badag. pan. terc. O błogosła­
wieństwo Alumnom Seminaryów Dyece- 
zalnych.

7 P. Kajetana wyzn., Swiątob. Ryszarda  
bisk. terc. O błogosławieństwo i wytrwa­
łość Nowicyuszom i Nowicyuszkom Za­
konnym.

'  S. SS . Cyryaka i towarz. męcz. św. Jana  
terc. męczennika w Japonii. O pocieszenie 
osieroconych Dyecezyi i Parafii.

9 N. S. Wincentego a P ., Poboż. Magdaleny 
Sanguszki, z krw i Jagiellon, terc. O bło­
gosławieństwo Braciom i Siostrom III. 
Zakonu S. Ojca Franciszka Serafic. i ich 
familiom.

■ W  P. S. W awrzyńca męcz., B . Quinarvos 
kapłan, terc. O błogosławieństwo rodzi­
com w wychowaniu dzieci w duchu Ko­
ścioła św.

H  W. Ś. Hieronima Em il., bł. Bonawentury 
terc. męcz. Jap. O szczęśliwe zbiory z pola 
i. ogrodów.

“ S. S. K lary Pan. Założycielki K larysek'
Asyżu. O zachowanie od powietrza,
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głodu, ognia, wojny, wylewów i grado-

13 C. 8. Henryka w. i św. H ipolita męcz.., 
błogosl. K atarzyny wdowy terc. O łasko 
Ducha św. i błogosławieństwo dla Kapi­
tuły elekcyjnej 0 0 . Bernardynów prowinc. 
Galieyjsk.

14 P. Wilia Ś. Euzebiusza w., bl. E u fem ii 
wd. terc. O wierne wypełnianie obowią­
zków swojego stanu.

15 S. W n i e b o w z .  N. P. M a r y i ,  W. Ludwika
Monte, kapł. terc. patrona od gradu. 
O nawrócenie grzeszących do prawdziwej 
pokuty i wytrwałość w dobrem.

16 N. S. Rocha terc. patrona od morowego 
powietrza, i św. Jacka. O miłosierdzie 
odpuszczenia grzechów. Odpust zupełny.

17 P. S. Anastazego bl. M aryi wd. terc.
0  wykorzenienie pijaństwa, przeklinania i

1 obmowy.
18 W. 8. Heleny ces., św. K lary Falko p. 

terc. O łaskę do unikniema złych to­
warzystw.

19 S. 8. Ludw ika biskupa i św. Franciszka  
terc O ducha pobożności i świętój bo- 
jażni. Odpust zupełny.

20 C. 8. Bernarda op., bl. Piotra terc. 
O miłość, jedność i zgodę w pożyciu 
z drugiemi.

21 P, 8. Joanny Francis, wd., bl. Karola \ 
króla Sycylii, ojca św. Ludw ika biskupa, j

bicia. Odpust zupełny.

A



f — — -— :—O cierpliwość w znoszeniu przykrości 
życia.

22 S. S. S ym fo rya n a  m., świątob. L u d w ik i  
Lat. terc. udarów. S Ś . ranam i Chrystusa.
0  męstwo w zwyciężaniu pokus do grzechu.

23 N. S . F ilip a  i Z a ch a rya sza , bl. Ja n a  
terc. słaicnego cudam i. O rozkrzewienie 
Adoracyi nieustającej N ajśw iętszego S a­
kram entu.

24 P. 8. B artłom ieja , ap. bl., Joanny  terc, 
wskrzesić, um arłych, 0  błogosławieństwo
1 rozkrzew ienie Zakonu- K sięży Augu- 
styanow.

25 W. S. L u d w ika  kró la  fra n c , główn. p a  
trona 111 Zakonu. 0  błogosławieństwo 
i rozkrzew ienie Zakonu Panien Augu- 
styanek. O dpust zupełny. B łogosł, (abso- 
łu c y a )  tercyar.

26 Ś. Ś. Zefi ryn a  p., bł. D u lcyny  wd. terc,
0  błogosławieństwo i rozkrzew ienie Z a­
konu Ojców Bazylianów.

21 C. Sw . Jó ze fa  Kai., bł. F ranciszka , zw. j  

kaznodzieją  terc. 0  zdrowie dla chorych
1 cierpiących.

28 p_ Ś. A ugustyna  b., bł. N iko lucy , terc. 
opiek, sierót i  ubog. O szczęśliwą śmierć 
d l a ,konających.

29 S. Ścięcie Ś ' J a n a  Chrzcie., bł. B e a try c y  
terc., siostry śiw. K la ry . O w ieczny od­
poczynek, zm arłym  w I II  Zakon. św. O. 
P ranciszka Serafickiego.
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30 N. Ś. Róży z Lim ., Świątob. Joanny Falk.
terc. O wieczny odpoczynek zmarłym
Rodzicom i w familii Członków Tercyarst. 
Serafidkiego.

31 P. Ś. Rajm unda w., św. Paw ła terc.
męcz. Jap. 0  wieczny1 odpoczynek zmar- j  
łym niespodziewaną śmiercią w kopal-1 
niach, na wojnach i przez różne wypadki.

Oprócz wyżój wymienionych odpustów zu­
pełnych, dostąpić jeszcze można w miesiącu 
sierpniu odpustu zupełnego:

I. w dowolnie wybranym dn iu , gdy się I 
kto wyspowiada, komunię św. przyjmie i we­
dług intencyi Ojca św. się pomodli; i

II. w dzień miesięcznych Zgromadzeń
pod temi samemi warunkami.

Nr. 2197.
Wolno drukować.

Kraków 20 lipca 1885.

L. S. f  Albin B. Krakow.

W Krakowie, w drukarni „Czasu“ F r. Kluezyckiego i Spółki, 
pod zarządem Józefa Łakocińskiego.
N akładem O. Piusa Mianowskiego.
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